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Spośród daw nych ośrodków  kultury  muzycznej Warmii i M azur na szczegól­
ną uwagę zasługuje klasztor jezuicki w Świętej Lipce. W roku 1722 rozpoczęła tu 
działalność przyklasztorna bursa  m uzyczna. Istniała — niezależnie od różnych 
kolei losu wynikających także z kasaty zakonu jezuitów —  nieprzerwanie przez 
sto osiemdziesiąt siedem lat, aż do roku 19091.

Po ponadstuletnim  okresie działalności, w roku 1855, dokonano reorganiza­
cji bursy, nadając jej statu t szkoły muzycznej. W iązała się z tym konieczność 
wprow adzenia oprócz przedm iotów  muzycznych — śpiewu, gry na fortepianie 
i organach, gry na instrum entach smyczkowych, dętych drewnianych i blasza­
nych oraz m uzykow ania w ork iestrze2, także przedmiotów niem uzycznych3. 
Przy okazji zespołowego opracow yw ania przez proboszcza Świętej Lipki —  ks. 
Józefa R au ten berga, dyrektora Sem inarium  Nauczycielskiego w Braniewie —  
ks. A ntoniego A rendta i prepozyta kapituły warmińskiej —  bpa sufragana 
Antoniego Frenzla, statu tu  szkoły4, sporządzono także inw entarz biblioteki 
m uzycznej5. Z zachowanego dokum entu  wynika, iż szkoła dysponow ała wów­
czas party turam i 523 utw orów  w okalno-instrum entalnej m uzyki kościelnej 
i świeckiej m uzyki instrum entalnej. R epertuar stanowiły dzieła wielu kom ­
pozytorów , w tym  wybitnych, k tórych nazwiska przeszły do historii muzyki.

T rudno  stwierdzić, czy po roku  1854, a przed zlikwidowaniem szkoły 
muzycznej w Świętej Lipce, dokonyw ano jeszcze innych spisów m uzykaliów. Nie 
wspom inają o nich autorzy cytowanych opracow ań, nie udało się też natrafić na 
tego rodzaju dokum ent w archiwum  Archidiecezji W armińskiej w Olsztynie. Po 
II wojnie światowej dostęp do archiwów zakonnych był utrudniony, tak więc 
ślady zainteresow ania polskich naukow ców  muzykaliam i świętolipskimi datu ją 
się dopiero od lat sześćdziesiątych. W roku 1962, podczas naukow ego obozu

1 Na tem at szkoły muzycznej w Świętej Lipce pisali: E. Brachvogel, Die Musikschule, E m iländische Zeitung 
z 23 - 2 5  I 1816; J. O błąk , Szko ła  m uzyczna  tv Św iętej Lipce, K om unikaty  M azursko-W arm ińskie (dalej: K M W ), 
19 6 0 ,n r3 ;A . K opiczko, Ustrój i organizacja diecezji warmińskiej w latach 1 5 2 5 -1 7 7 2 , O lsztyn 1993, ss. 149 151; 
J. Paszenda, Św ięta L ipka , O lsztyn 1996.

2 J. O błąk , op . cit., ss. 361— 362, podaje , że nauka w szkole trwała sześć lat na trzech dw uletnich kursach
1 obejm ow ała: śpiew 4 godz. tygodniow o na każdym  kursie; grę na fortepianie - 6 godz. na pierwszym kursie, 
4 na drugim  i 2 godz. na trzecim; grę na o rganach  i na skrzypcach - 4 godz. tygodniow o na każdym  kursie; na 
altówce 2 godz.; na wiolonczeli i kon trabasie  razem  2 godz. tygodniow o; na flecie i oboju  o raz  flecie i fagocie
2 godz. tygodniow o; na klarnecie 2 godz. tygodniow o; na trąbce i puzonie 2 godz. tygodniow o; na rogu 
6 godz. tygodniow o; grę w orkiestrze 4 godz. tygodniow o.

3 Ibidem , s. 361. D o przedm iotów  tych zaliczono: religię, język niemiecki, m atem atykę, kaligrafię z ortografią  
i składnią — w ykładane po 2 godz. tygodniow o, oraz  geografię z historią 1 godz. tygodniow o.

4 A rchiw um  A rchidiecezji W arm ińskiej w Olsztynie (dalej: AAW O), A kta  Biskupie (dalej: AB), sygn. III 9, 
S ta tu ten  für die M usik-A nstalt in Heiligenlinde.

5 A A W O , AB, sygn. III 11, ss. 37— 58. Inw entarz  biblioteki sporządzono 18 IX 1854 r.
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studentów  akadem ii m uzycznych z G dańska i W arszawy, podjęto próbę 
uporządkow ania i częściowego opisania stanu zasobów, a w roku 1979, na 
zlecenie O środka Inwentaryzacji i D okum entacji Zabytków M uzycznych w Pol­
sce, pod kierunkiem  Tadeusza Maciejewskiego, sporządzono katalog zachow a­
nych n u t6 .

Niezależnie od tych poczynań, na zlecenie proboszcza kościoła Nawiedzenia 
N M P w Świętej Lipce, na przełomie 1981 i 1982 r. dokonano ponownego spisu 
m uzykaliów 7. Sporządzony wówczas wykaz m a układ trzyczęściowy. Część „A ” 
zawiera 149 kom pozycji anonim owych, część „B” obejmuje 68 pozycji różnych 
autorów , a najobszerniejsza część „C ” liczy 722 pozycje. Całość w liczbie 939 
pozycji stanowi, tak  jak  w pierwszym spisie, kościelna i świecka m uzyka 
w okalno-instrum entalna i świecka m uzyka instrum entalna.

Oba zachowane wykazy różnią się zawartością, gdyż poza znaczącym 
powiększeniem stanu grom adzonych utworów muzycznych, jakie nastąpiło 
pomiędzy rokiem  1854 a rokiem 1981, dokonał się także nieunikniony proces 
zniszczenia, którem u uległo wiele z posiadanych przez szkołę egzemplarzy n u ts.

Obecny zbiór świętolipski w znacznej mierze stanowią, oprócz dzieł autorów  
znakom itych, utwory zapom nianych już kom pozytorów  niemieckich, austriac­
kich i włoskich, tworzących w XVIII i X IX  w., których nazwisk nie odnotow ują 
współczesne słowniki biograficzne ani encyklopedie muzyczne.

W śród znanych, a także zapom nianych już kom pozytorów  odnajdujem y 
nazwiska tw órców  polskich. Nie jest ich wprawdzie wiele, niemniej obecność 
dzieł polskich pośrednio potw ierdza opinię, iż świętolipska szkoła muzyczna nie 
upraw iała akcji germ anizacyjnej9. Alfabetycznie ujęte zestawienie przedstawia 
się następująco: Józef Elsner, Jan  Engel, J. G. (?) Gabrielski, Joachim  K aczkow ­
ski, Józef K ozłow ski, T om asz N apoleon Nidecki, Jacek Szczurowski, A leksan­
der Zarzycki. Nazwisk jest więc zaledwie osiem i chociaż na 939 pozycji 
m uzycznych nie stanowi to pokaźnej liczby, obecność utworów polskich jest 
jednak  zauważalna.

O niektórych z wymienionych kom pozytorów  mamy obszerne informacje, 
gdyż ich nazwiska figurują w słownikach biograficznych i encyklopediach

6 Inform ację ustną uzyskała au to rk a  od in ic ja tora  obu przedsięwzięć dr. Tadeusza M aciejewskiego.
7 Spis w porządku  alfabetycznym , chociaż nie zawsze dokładnie zachowanym , zaw arty jest w brulionie 

form atu  A -4, w twardej okładce i kartkach  w kratkę. N a okładce widnieje napis: „K ata log  nut kościoła w Świętej 
Lipce” . T ekst na pierwszej stronie inform uje, iż „Pisała w zimie 1981 /2 K rystyna Fiduszkin z R am t” . Pod spodem 
dopisano: „F iedziuszkin” .

8 Porów nanie  obu spisów pozw ala na stwierdzenie, iż spośród utw orów  muzyki kościelnej nie zachowały się: 
ofertoria: F ran tiška  X avera Brixiego, Jo h an n a  N epom uka H um m la, Niccolo Picciniego i A ntoniego Vranicky’ego; 
litanie: V.(?) H ahna  i P.(?) K ocha; com plelorium : J .M .(?) Breinicha; m uzyka pasyjna: G iovanniego B attisty 
Pergolesiego; anlyfony: B.(?) G eislera, (?) G leam a, J.(?) G rygołow icza, J.(?) Justo, I.(?) K aysera, F.(?) Kobricha, 
J.(?) Lohelio , i Jo h an n a  B aptisty V anhala.

P odobnego spustoszenia d o kona ł czas wśród utw orów  muzyki świeckiej. W świętolipskiej bibliotece 
muzycznej nie znajdziem y już: triów  smyczkowych G iovanniego Battisty V iottiego; kwartetów : W ilhelma 
C ram era, A nton io  Lolliego, G ioacchino  Rossiniego, C arla Marii W ebera; kw intetu: Luigi C herubiniego; sonat 
skrzypcowych: C arla  D ittersa  v. D ittersdorfa , A. (?) Scheringa, Johanna Baptisty V anhala. Nie zachowały się także 
utw ory na instrum enty  sm yczkowe i dęte: Jan a  Josefa Beera, C harles-A ugusta de Bćriota, J. B. (?) G rossa , Josefa 
Labitzkiego, J.(?) M eysedera, Pierre R ode’a, W.(?) Stahla i (?)T ischela. Z dużych form muzyki instrum entalnej nie 
przetrw ały do  naszych czasów  uw ertury: Luigi C herubiniego, D om enico C im arosy i C hristopha Willi ba Ida G łucka; 
koncerty fortepianow e: Ignaza M oschelesa; symfonie: C arla D ittera  v. D ittersdorfa, Johanna  A dam a H illera, (?) 
Fischera i Jana  Vaclava Stam ica.

9 J. O błąk , op. cit., s. 369.
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muzycznych, o innych, mniej znanych, wiadomości są nader skrom ne, często 
ograniczone do krótkiej zaledwie wzmianki.

Nie przysporzyło żadnych trudności nazwisko Józefa Elsnera (1769— 1854), 
kom pozytora, pedagoga i działacza kultury muzycznej, w spółpracownika 
W ojciecha Bogusławskiego, dyrektora opery w Teatrze N arodowym , wydawcy 
pierwszego w Polsce miesięcznika nutowego pt. „W ybór Pięknych Dzieł 
M uzycznych i Pieśni Polskich” 10. Z jego ogrom nego dorobku kom pozytorskiego 
w bibliotece świętolipskiej zachowały się dwie msze —  za zmarłych i za żywych. 
Pierwszy z utw orów  —  Requiem c-moll op. 42 na trzy głosy męskie oraz 
wiolonczele, instrum enty dęte i kotły, pochodzi z roku 1826. Dzieło drukow ane 
w W arszawie w roku  pow stania i dedykowane pamięci A leksandra 1, cara Rosji, 
w zbiorach świętolipskich jest jego rękopiśmiennym odpisem. Drugi utw ór to 
również kop ia M issa  na cztery głosy solowe, czterogłosowy chór i organy 11.

Jan Engel, zm arły w roku 1788 w Warszawie, był nie tylko kom pozytorem , 
ale także drukarzem , wydawcą muzycznym i kapelmistrzem w katedrze św. Jan a  
w W arszawie. W swojej działającej w latach 1771— 1776 sztycham i nut 
w ydrukow ał m .in. sześć własnych sym fonii12. Jedna z ponad dziesięciu w jego 
twórczości orkiestrow ej, pozostająca w rękopisie Symfonia Turrica na kw artet 
smyczkowy, dwa rogi i puzon basowy, znajduje się w Świętej Lipce. A naliza tego 
utworu została przedstaw iona w pracy magisterskiej poświęconej twórczości 
ko m p o zy to ra13.

J .G . (?) G abrielski „sławny fletrowercista urodził się w Berlinie roku 1791,
z ojca P o la k a .  W krótkim  czasie postąpił znacznie na flecie i zaczął
wojażować. Zrobiwszy sobie dobrą  reputacyę przybył do W arszawy, gdzie 
wystąpił z wielkim powodzeniem, jako  artysta pierwszego rzędu” 14. Z jego 
utworów biblioteka świętolipska posiada rękopiśm ienne kopie Poloneza na duet 
fletowy i 8 wariacji na flet solo.

Joachim  Kaczkowski (1789— 1829) był znakomitym  skrzypkiem, koncer­
tującym w ram ach podróży artystycznych we Lwowie, Warszawie i w N iem ­
czech, kom pozytorem  utworów skrzypcowych i fortepianowych, a także n au ­
czycielem muzyki w dom u Onufrego W ieniawskiego w Sierakoścach i w dom u 
K raińskich w H erm anow icach, gdzie uczył Justynę K raińską, późniejszą 
kom pozy to rkę15. Jedno z jego dzieł —  rękopiśmienny odpis 6 polonezów  na 
kw artet smyczkowy znajduje się w bibliotece świętolipskiej.

Józef Kozłow ski, urodzony w roku 1757 w Warszawie, początkowo był 
nauczycielem M ichała K leofasa na dworze Ogińskich w Trokach, potem  
wyjechał do Rosji, gdzie działał jako  kom pozytor, śpiewak, skrzypek, dyrygent 
i o rganizator życia muzycznego. Zasługą Kozłowskiego jest przeniesienie 
poloneza na grunt m uzyki rosyjskiej. Zm arł w Petersburgu w roku 1831. Z wielu

10 Encyklopedia M uzyczna  (dalej: EM ) ,,efg” , W arszaw a 1987, ss. 19 32.
11 Taki skład w ykonawczy (bez ork iestry) nie odpow iada żadnej ze mszy kom pozytora. Być m oże jest to 

wersja uproszczona, dostosow ana do możliwości wykonawczych uczniów szkoły.
12 EM  „efg” , ss. 38 39.
13 Praca M arzeny W iszow aly, nap isana pod kierunkiem  dr. Tadeusza M aciejewskiego, znajduje się 

w bibliotece A kadem ii M uzycznej im. Stanisław a M oniuszki w G dańsku.
14 A. Sowiński, Słownik m uzyków  polskich dawnych i nowoczesnych, Paryż 1874, s. 119.
15 Słownik m uzyków  polskich  (dalej: SIM P) pod red. J. C hom ińskiego, t. 1, W arszawa 1964, s. 211, 297; M ała  

Encyklopedia M u zyk i  (dalej: M EM ), W arszaw a 1968, s. 478.



jego utworów na uwagę zasługuje d ruk  znajdującej się w Świętej Lipce M issa pro 
defunct is, napisanej praw dopodobnie na prośbę Stanisława A ugusta Ponia tow ­
skiego i w ykonanej 25 lutego 1798 r. w czasie nabożeństw a żałobnego po śmierci 
króla polskiego w P etersburgu16.

Tom asz N apoleon Nidecki (1806— 1852) znany był głównie jako  au to r 
niezmiernie w owym czasie popularnych, ale też i szybko zapom nianych, 
wodewilów, pisanych dla Leopoldstadt Theater w Wiedniu, którego był 
dyrygentem, oraz dla Opery W arszawskiej, w której od roku 1841 zajm ował 
stanowisko dyrektora. M uzyka religijna stanowiła natom iast m argines jego 
twórczości. W bibliotece świętolipskiej znajduje się Śpiew M szy Św iętej —  odpis 
głosów wokalnych jedynej mszy skom ponow anej przez N ideckiego17 i w ykona­
nej w roku 1848 w kościele Franciszkanów  w W arszaw ie18.

Jacek Szczurowski (1718 —  po 1773) jezuita, zw. Hyacinthus lub R oxolanus, 
był kom pozytorem  m uzyki kościelnej. W ładze zakonne dość często przenosiły go 
do różnych miejscowości, w których zakon miał swoje kapele i bursy m uzyczne19. 
W diecezji warm ińskiej, gdzie jezuici mieli dwa kolegia —  w Braniewie i Reszlu 
i z nich prowadzili dodatkow o misje w Świętej Lipce, Tylży i K ró lew cu20, 
Szczurowski nie przebywał. M ieszkał jednak  pewien czas w G dańsku i poprzez to 
m iasto zapewne naw iązane zostały kontakty , w efekcie których w bibliotece 
świętolipskiej szkoły muzycznej pojawił się rękopis utworu Szczurowskiego — 
Litania ku czci M a tk i Boskiej, na cztery głosy, dwoje skrzypiec, dwa rogi 
i organy.

A leksander Zarzycki (1834— 1895), był powszechnie znanym  w X IX  w. 
kom pozytorem , pianistą, dyrygentem  i pedagogiem. Prowadził także ożywioną 
działalność organizatorską i upowszechniającą muzykę jako  jeden z założycieli 
i pierwszy dyrektor W arszawskiego Tow arzystw a Muzycznego, a potem  także 
dyrektor Instytutu M uzycznego w W arszaw ie21. Praw dopodobnie z czasu, gdy 
był dyrygentem w katedrze św. Jan a  w Warszawie, pochodzą wydane w drukarn i 
G ustaw a Sennewalda —  Ave M aria i Psalm 46 op. 27, na sopran i baryton 
z towarzyszeniem fortepianu, którego egzemplarz znajduje się w bibliotece 
świętolipskiej. D ość skrupulatny Słownik muzyków polskich nie wymienia tego 
opusu, być m oże więc dzieło, m im o że wydane drukiem, nie jest znane.

Oprócz wymienionych, wspomnieć należy, na zasadzie podlegającej weryfi­
kacji hipotezy, także tych kom pozytorów  o polskim brzmieniu i pisowni 
nazwisk, których biogram ów nie znajdujem y w dostępnych słownikach bio­
graficznych i encyklopediach muzycznych. T rudno  w takim przypadku w yroko­
wać o ich przynależności do kultury polskiej, niemniej ujawnienie występowania 
tych nazwisk w zbiorach świętolipskich zasługuje na uwagę, także ze względu na 
możliwość dalszych poszukiwań.

Nieznanego imienia Ciecierski występuje w spisie z roku 1981 jako  au to r 
Requiem, utw oru zachowanego w rękopisie, a przeznaczonego do w ykonania na

16 SłM P, ss. 296 297; M EM , ss. 537 538. ~ ~ ~
17 W spisie nu t jego nazw isko zostało zano tow ane jak o  „N iolecki” .
18 SłM P, t. 2, ss. 67 68; M E M , s. 694.
19 SłM P, ss. 224 -225; M E M , s. 1008.
20 A . K opiczko, op. cit., ss. 240 -244.
21 SłM P, op. cil., t. 2, ss. 302 303; M EM , op . cit., s. 1128.

386 Zenona Rondomańska



cztery głosy, dwoje skrzypiec, dwa klarnety, dwa rogi i organy. Istnienie dzieła 
stanowi jedyną inform ację dotyczącą kom pozytora, gdyż nawet Słownik bio­
graficzny Warmii, M azur i Powiśla Tadeusza Orackiego nie odnotowuje tej 
osoby. W prawdzie w dziejach diecezji warmińskiej nazwisko Ciecierskiego, 
organisty w Wielkiej Purdzie, wystąpiło w połowie X IX  w. w związku ze sprawą 
wydania polskiego śpiewnika kościelnego, ale nie m a żadnej pewności, iż w obu 
przypadkach chodzi o tę sam ą osobę22.

Nieznanego imienia kom pozytor Laskowski występuje w zbiorach świętolip­
skich jak o  au to r pozostającej w rękopisie arii Damit ihr Jungfrauen na trzy głosy 
i dwoje skrzypiec.

Johann  Stefański jest kom pozytorem  Requiem Es dur na cztery głosy, dwoje 
skrzypiec, dwie w altornie i organy. Nazwisko takie nie pojawia się w wydawnict­
wach muzycznych, być może chodzi więc o Jana Stefaniego23, kom pozytora, 
skrzypka i dyrygenta urodzonego w roku 1748 w Pradze, zmarłego w roku 1829 
w W arszawie. W jego dorobku artystycznym nie m a jednak mszy żałobnej, 
a jedynie „religijne utwory chóralne” . A utorem  Requiem  jest natom iast syn Jana 
—  Józef Stefani (1800— 1876), urodzony i zmarły w W arszawie24. Słowniki 
podają jednak , że jego msza żałobna przeznaczona jest do w ykonania na trzy 
głosy męskie i orkiestrę, zatem obsada obu utworów różni się w sposób 
zasadniczy. K w estia au torstw a pozostaje więc nie rozstrzygnięta i pozwala na co 
najmniej trzy interpretacje: Johann  Stefański jest kompozytorem  nie znanym 
kulturze polskiej; Jan  Stefani jest tw órcą nieznanego dotychczas Requiem ; 
istniejący w zbiorach świętolipskich rękopis jest dostosowanym  do lokalnych 
potrzeb i możliwości wykonawczych uczniów szkoły odpisem utworu Józefa 
Stefaniego.

Podobnego k łopotu  przysparza postać M.(?) Stonliowskiego, o którym  nie 
m a żadnych inform acji w dostępnych m ateriałach źródłowych. W zbiorze 
świętolipskim występuje on jako  tw órca Nieszporów  na cztery głosy, dwoje 
skrzypiec, dw a klarnety i organy, utw oru, który w zdekompletowanej postaci 
(brak głosu altowego) stanowi jedyny dowód kom pozytorskiej działalności 
Stonliowskiego.

Zupełnie nieznana w polskiej literaturze muzycznej jest postać M ariusza 
Tom aszewskiego, którego utw ór w okalno-instrum entalny (bez karty tytułowej) 
na cztery głosy, dwoje skrzypiec, dwa rogi i organy znajduje się w bibliotece 
świętolipskiej. Samo nazwisko Tomaszewskiego nie jest natom iast obce święto­
lipskiej szkole muzycznej. W roku 1783 pochodzący ze Świętej Lipki A ntoni 
Tom aszewski, „trębacz, znający się i na innych instrum entach” , pełnił funkcję 
kapelm istrza, zwanego seniorem, a w roku 1789, był nadal nauczycielem25.

Johann  Zakrzewski, kom pozytor którego nazwiska nie wymieniają wydaw­
nictwa biograficzne, jest autorem  Ćwiczeń na dwoje skrzypiec, których rękopiś­
mienny zapis przechowywany jest w Świętej Lipce. Istnienie tych drobnych 
utworów o charakterze dydaktycznym  jest być może jedynym śladem muzycznej

22 J. O błąk , Stosunek niemieckich władz kościelnych do ludności polskiej w diecezji warmińskiej w latach 
1800 1870, L ublin  I960, ss. 1 2 1 -1 3 4 .

23 SIM P, t. 2, ss. 202 203; M EM , s. 974.
24 S1MP, t. 2, ss. 203 204; M E M , s. 974.
25 J. O b ląk , Szkota  m uzyczna w Św iętej Lipce, s. 354, 357.
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działalności Zakrzewskiego. Nazwisko to (bez imienia) pojawia się jednak  na 
kartach utw orów  m uzycznych jak o  podpis osoby kopiującej nuty.

Także nazwiska dwóch innych osób związanych ze świętolipską szkołą 
muzyczną pojaw iają się w katalogu jako  kom pozytorów  utworów muzycznych. 
Są to: organista A ndreas Fiegel (Andrzej Figel), au to r napisanego w roku 1782 
utw oru Alm a Redemptoris, przeznaczonego do w ykonania na cztery głosy, dwoje 
skrzypiec i organy, oraz F rancesco H eppner (Franciszek Hepner), który po 
ukończeniu klasy retoryki w Reszlu w roku 1762 przyszedł do szkoły w Świętej 
Lipce „by nie zapom nieć m uzyki” 26. Jego autorstw a jest napisana w roku 1765 
Litania Lauretana  n a  podw ójną obsadę głosów, dwoje skrzypiec, dwa klarnety 
(głosy te nie zachowały się) i organy.

Polonica w zbiorach świętolipskich to  jednak  nie tylko dzieła m uzyków 
polskich. N iewielką grupę stanow ią też polonezy —  utwory o polskim rodow o­
dzie, ale tw orzone przez kom pozytorów  obcej narodowości. Polonez jako  
„polski taniec” rozwijał się nie tylko w Polsce, ale także poza granicami kraju, 
zwłaszcza w Niemczech i w Skandynawii. W latach 1730— 1830 doszedł do 
szczytu rozwoju i rozprzestrzenił się w całej Europie, głównie dzięki twórczości 
Fryderyka C hopina. Od niego poprzez działalność kom pozytorską F ranciszka 
Liszta, R oberta  Schum anna i R yszarda W agnera przeszły polonezy do oper, 
koncertów  instrum entalnych, utw orów  kam eralnych, muzyki salonowej i roz­
rywkowej. M etrum  nieparzyste 3/4, um iarkow ane tem po, charakter tańca 
chodzonego, to cechy, k tóre znajdziemy w polonezach kom pozytorów  innych 
narodow ości27. W zbiorach świętolipskich zachowały się polonezy następują­
cych kom pozytorów : Ch.(?) Bluma, Ch.W  .(?) F riedricha, A  .(?) H um ana, Jan a  
Vaclava K alivody, Ch.(?) K ocha, J.(?) K iihna, Louisa M aurera, G ioacchino 
Rossiniego i (?)Siebentritta, oraz dw a polonezy anonimowe.

Nazwisko Ch. Blum a nie występuje w dostępnych źródłach, dlatego niewiele 
m ożna powiedzieć o kom pozytorze, poza stwierdzeniem, iż jego dziełem jest Air 
Polonais na klarnet solo i m ały zespół instrum entalny złożony z instrum entów  
dętych drew nianych, blaszanych i smyczkowych. U tw ór ukazał się drukiem  (bez 
daty) w wydawnictwie B reitkopfa i H ärtla  w Lipsku.

Podobnego k łopo tu  przysparza postać nieznanego z imienia Friedricha, 
twórcy Poloneza na kw artet smyczkowy. Być m oże autorem  tego utworu jest 
działający w G dańsku  na początku XJX w. Ch. W. Friedrich, organista 
i dyrektor m uzyczny28.

A. H um an napisał utwór na orkiestrę symfoniczną zatytułowany W ielki 
Polonez, który, jak  wynika z rękopiśm iennego odpisu, ukazał się drukiem  
w lipskim wydawnictwie B reitkopfa i H ärtla. Jest to jedyna inform acja, jak ą  
udało się uzyskać na tem at tego kom pozytora.

Jan  Vaclav K alivoda (1801— 1866) był czeskim kom pozytorem , skrzypkiem 
i dyrygentem. Tw orzył m uzykę kościelną i św iecką29. W bibliotece świętolipskiej 
zachowały się m .in. rękopiśm ienne odpisy jego Introduction-Polonaise na
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26 J. Paszenda, op. cit., s. 73.
27 Encyklopedia m uzyk i, pod red. A . C hodkow skiego, W arszaw a 1995, s. 703, 710.
28 J. M üller-B lattau , Geschichte der M usik  in Ost- und Westpreussen, Zurich 1968, s. 125, 140.
29 M E M , s. 485.
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głosy, m ały zespół orkiestrow y i organy —  faktycznie ukrywa się jedna osoba. 
Jest nią K arl D itters von D itte rsdo rf — osiemnastowieczny austriacki kom ­
pozytor i skrzypek. D ostępne źródła nie wymieniają jednak wspom nianych 
tytułów, chociaż w do robku  kom pozytorskim  miał on wiele utworów religijnych.

Interesującym  m oże być fakt, iż jego w nuk37“, także K arl (1793— 1851), był 
warm ińskim  kanonikiem  i rektorem  „Liceum H osianum ” w Braniewie. Swoje 
zainteresow ania przejawiał w zakresie praw a kanonicznego, egzegezy biblijnej 
i muzyki kościelnej. Być m oże to on właśnie jest autorem  zachowanych utworów, 
napisanych na użytek studentów  braniewskich, a granych także przez uczniów 
świętolipskiej szkoły m uzycznej. Nie m ożna też wykluczyć, iż są to jednak  
utwory austriackiego kom pozytora , a K arl-junior przywiózł je na W arm ię 
propagując w ten sposób tw órczość swego dziadka.

Jan  Ladislav D ussek (1760— 1812) pochodził z rodziny czeskich m uzyków. 
Był kom pozytorem  i p ian istą koncertującym  w wielu m iastach europejskich, 
gdyż uważano go za jednego z najwybitniejszych ówczesnych wykonawców. 
W m arcu 1783 r. w ystępował praw dopodobnie w W arszawie, a następnie 
przebywał na dworze księcia K aro la  Radziwiłła w Nieświeżu. Tam  nawiązał 
rom ans z bra tow ą księcia K aro la, księżną Zofią z dom u T hurn  und T axis i uciekł 
z nią 17 stycznia 1784 r. do T ylży38. Z jego działalności kom pozytorskiej 
w zbiorach świętolipskich zachow ał się odpis program owego utworu fo r­
tepianowego La Consolation39.

A ugust G erke (1790— 1848) był rosyjskim skrzypkiem, dyrygentem i kom ­
pozytorem  pochodzenia niemieckiego. Przez kilka lat pełnił funkcję kapelm ist­
rza na dworze hr. H ańskiego w Żytom ierzu. Skomponow ał m .in. Potpourri 
w stylu polskim op. 6 na skrzypce i orkiestrę, który to utwór w transkrypcji na 
skrzypce i fortepian został wydany w W arszawie u Antoniego Brzeziny. Jego 
dziełem są też Trois Polonaises op. 20 na skrzypce i orkiestrę, poświęcone 
znakom item u polskiem u skrzypkowi K arolow i Lipińskiem u40. W zbiorach 
świętolipskich znajduje się druk  Trio op. 8 nr 2 na dwoje skrzypiec i wiolonczelę, 
z wydawnictwa B reitkopfa i l lä r t la  w Lipsku.

Vojtech Jirovec, (G yrow etz) (1763— 1850) był czeskim kom pozytorem  
osiadłym w W iedniu, gdzie zajm ował stanowisko dyrygenta i kom pozytora 
H oftheater, z obowiązkiem  corocznego kom ponow ania opery i baletu. Przez 
dwadzieścia trzy lata pracy wywiązał się z tych zadań z naddatkiem . Z jego 
bogatej twórczości kom pozytorskiej na uwagę zasługują koncerty fortepianow e 
nacechowane symfonicznym rozm achem , a równocześnie zapowiadające styl 
brillant, co sprawiło, że właśnie one najdłużej utrzymały się w repertuarze 
koncertowym . Jego Koncert fortepianow y g-moll grał na swym pierwszym 
publicznym występie w W arszawie ośmioletni Fryderyk Chopin, z którym

37a K arl-jun io r nie m ógł być synem  kom pozy to ra  (Słownik biograficzny Kapituły Warmińskiej, O lsztyn 1996, 
s. 45), gdyż w chwili śmierci ojca liczyłby zaledwie 6 lat. K arl-senior nie m ógłby podyktow ać lak m ałem u dziecku 
au tobiografii. Por. EM  „cd ” , ss. 415 416.

38 EM  „od” , W arszaw a 1984, ss. 489- 490. J. P rosnak, Kultura muzyczna Warszawy X V III  wieku, W arszaw a 
1955, s. 209, podaje, iż w śród solistów  w arszaw skich koncertów  publicznych okresu stanisław ow skiego był też 
„słynny skrzypek czeski i kom pozy to r Jan  Ladislaw  D ussek” , co jest pom yłką, gdyż J. L. Dussek był pianistą.

39 Przy tej pozycji do d an o  w spisie uwagę: „P or. K alalog  Bibl. N aród. N r 9 poz 738” .
40 Ibidem , s. 271; SłM P, t. I, s. 154.



Jírovec spotkał się w roku 1835 w K arlových Varach. Spośród trzydziestu oper 
na uwagę zasługuje II fin to  Stanislao (1818) o tematyce polskiej, wykorzystanej 
później przez G iuseppe Verdiego w operze Un giorno di regno41. Biblioteka 
świętolipska jest zasobna w utwory tego kom pozytora; w jej posiadaniu są 
Sym fonie op. 6, 9, 12, 13, 18; cztery zbiory Kwartetów smyczkowych; w ydana 
drukiem  w 1791 r. u Jo h an n a  A ndré w Offenbach Serenate 9 parties op. 7 oraz 
Concerto С-dur na fagot solo, dwoje skrzypiec i kon trabas42.

Tobias H aslinger (1787— 1842) należał do rodziny austriackich wydawców 
m uzycznych i m uzyków. W wykazie druków  jego firmy znalazły się także utwory 
kom pozytorów  polskich: M ichała K leofasa Ogińskiego, Józefa Elsnera, F ryde­
ryka C hopina (kilka pierw odruków ), K aro la  Lipińskiego i Franciszka M irec- 
kiego43. Fryderyk C hopin podczas pobytu w Wiedniu miał okazję poznać tego 
znanego wydawcę, o czym donosił w liście do rodziny —  „Haslinger dzięki 
listowi pana Elsnera nie wiedział, gdzie mię posadzić. K azał zaraz synowi grać 
przede m ną, pokazywał, co tylko m iał we względzie muzycznym najciekawszego, 
i przepraszał, iż żony przedstawić nie może, bo jej w dom u nie ma. Z tym 
wszystkim jeszcze m oich rzeczy nie drukow ał. Nie pytałem go się o nie, ale 
pokazując mi najpiękniejszą swoją edycję, oświadczył, że moje Wariacje 
podobnież za tydzień w «Odeoçie» wyjdą. Anim się tego spodziewał” 44. 
Biblioteka świętolipska przechowuje rękopiśm ienny odpis utworu Haslingera — 
Kleine angenehme Sonatinen na flet piccolo i róg.

Johann  A dolf H asse (1699— 1783) był kom pozytorem  niemieckim. Od 
r. 1730 pełnił funkcję „K öniglich Polnischer und K urfürstlich Sächsischer 
K apellm eister” na dworze drezdeńskim elektora saskiego i króla polskiego 
A ugusta II M ocnego, a następnie A ugusta 111. Około roku 1762 przebywał 
w W arszawie i wraz z żoną, znaną śpiewaczką Faustyną Bordoni, wystawił tu 
swą operę L'O lympiade. Bywając w Polsce, Hasse stykał się z miejscową muzyką, 
k tó rą określił jako  „prawdziwie narodow ą, często bardzo czułą i delikatną” 
i próbow ał nawiązywać do jej stylu, o czym świadczą ustępy „alla polacca” lub 
arie „nel gusto polacco” . Przyznał też, że jedną z jego najoryginalniejszych 
i najlepiej przez publiczność przyjętych kompozycji była pewna aria w stylu 
polskim 45. W bibliotece świętolipskiej znajduje się rękopiśmienny odpis dwóch 
jego arii —  Quasi tur tur i Quasi colwnba, na głos, dwoje skrzypiec i organy.

Johann N epom uk Hummel (1778— 1837) był austriackim pianistą, kom ­
pozytorem , pedagogiem i dyrygentem pochodzenia słowackiego. Jako pianista 
prawie corocznie wyjeżdżał na tournee. W roku 1828 występował także 
w W arszawie w obecności siedmiuset słuchaczy, jak  donosił w swoim 106 
numerze z tego roku „K urier W arszawski” . Sprawował również funkcję 
kapelm istrza teatru  dworskiego i z tej racji sprowadzał do W eimaru wybitnych 
artystów, m .in. znakom itą polską pianistkę i kom pozytorkę M arię Szymanow­
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41 EM  „hij” , W arszaw a 1993, ss. 459—461; M EM , s. 471.
42 O statni z wym ienionych utw orów  nasuw a kilka wątpliwości koncert solowy ma towarzyszenie

orkiestrow e, a  nie kilku instrum entów ; w ykaz kom pozycji Jiroveca nie wymienia utw oru o takim składzie 
instrum entów ; jedyny koncert na instrum ent dęty  (ale nie na fagot lecz na rożek basetowy) i orkiestrę, zaginął.

43 EM „hij” , s. 89.
44 A. C zartkow ski, Z. Jeżew ska, Fryderyk Chopin, W arszawa 1967, s. 90.
45 EM  „hij” , ss. 90  99; M E M , s. 408; SIM P, t. 1, s. 179.
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ską. Hum m el przyjaźnił się też z Fryderykiem  Chopinem , który już w m łodzień­
czym wieku wykonywał utwory kom pozytora i cenił jego twórczość. Znajom ość 
osób z kręgu arystokracji pochodzącej z Polski zaowocowała dedykacją kilku 
utworów fortepianow ych znanym  osobistościom: Rondo Es-dur op. 11 —  hr. 
Józefie Rzyszewskiej; Fantazja Es-dur op. 18 —  Karolinie Chodkiewicz; Kwartet 
As-dur op. 113 —  generałowej A lbrecht z dom u Lang; Gesellschafts Rondo D-dur 
op. 117 na fortepian i orkiestrę —  D orocie W ertheim 46. Z bogatej twórczości 
kom pozytora w Świętej Lipce znajdują się tylko dwa utwory —  gradual 
Cokolwiek zwiążesz na ziemi na czterogłosowy chór, orkiestrę i organy, oraz 
Übungsstücke —  ćwiczenia na fagot solo i na dw a fagoty.

A ntonio Lolli (ok. 1725— 1802), to włoski skrzypek i kom pozytor, który 
występował w W arszawie, grał też na dworze króla Stanisława A ugusta 
i w pałacach m agnack ich47. W czasie pobytu bpa Ignacego Krasickiego na 
W armii należał do jego kapeli dworskiej w L idzbarku W armińskim. Opinie na 
tem at działalności Lolliego były bardzo różne i sprzeczne ze sobą. Jako artystę 
w irtuoza określano go m ianem  „Szekspira skrzypiec, którego biegłość w grze 
przechodzi w czary” . Odm aw iano m u natom iast zdolności kom pozytorskich, 
uważając jego utwory za „bezmyślne, bez charakteru , z pustych trywialnych fraz 
zestawione fragm enty muzyczne, które bez krzywdy dla nich dołączyć m ożna do 
najbardziej niegodnych i bezsensownych produktów  literatury skrzypcowej 
XVIII w.” 48 Był on także autorem  szkoły gry skrzypcowej, drukow anej 
u H um m la w Berlinie, której egzemplarz znajduje się w Świętej Lipce.

U rban M üller (1728— 1799) urodził się we wsi Nowa Pasłęka koło Braniewa. 
Studiował filozofię w Braniewie i był tam  pierwszym organistą, co ułatwiło m u 
dostanie się do klasztoru  cystersów w Oliwie, gdyż uzdolnienia muzyczne były 
w połowie XVIII w. decydującym w arunkiem  przyjęcia do nowicjatu. N a jednym  
z zagranicznych uniwersytetów zdobył stopień dok to ra  teologii, wiadomo też, że 
był przeorem k lasz to ru49. Z wielu jego pozostających w rękopisach utworów 
muzyki religijnej, k tóre za życia kom pozytora cieszyły się dużym powodzeniem, 
w zbiorach świętolipskich zachowały się: cztery arie do M arii Panny i do św. 
Józefa, pięć L itan ii50, M sza wraz z ofertorium  Cur mundum reposco, ofertorium  
o D uchu Świętym —  Veni Creator, Requiem  —  Solemne G regorianum , śpiew do 
Najświętszej M aryi Panny —  Salve mundi Domina, śpiewy do św. Franciszka, 
duet —  Maria, M aria, Surrexit.

G iovanni B attista Viotti (1755— 1824) był znakom itym  włoskim skrzypkiem 
(uczniem Niccolo Paganiniego) i kom pozytorem , a jego utwory m ają nadal duże 
znaczenie w klasycznej literaturze skrzypcowej. W roku 1770 koncertow ał 
w Polsce, a następnie przez kilka lat był członkiem kapeli królewskiej w W ar­
szawie i występował jako  skrzypek solista podczas koncertów urządzanych przez

46 EM „hij” , ss. 322 330.
47 EM „kił” , PW M  1997, s. 414.
48 J . B. Lew andow ski, Zycie m uzyczne na dworze Ignacego Krasickiego  w Lidzbarku W armińskim, w: M uzyka  

na Warmii i M azurach. M ateriały z sesji naukowych 19H3 - I9H5, O lsztyn 1986, ss. 11 — 22.
49 G . Śleszyńska, Urban Miiller zapomniany kom pozytor gdański życie i twórczość, praca m agisterska 

w PW SM , G dańsk 1978 (mps).
50 Litanie: do Najświętszego Sakram entu , do Najświętszego Imienia Jezus, do W szystkich Świętych, do  

Świętego Józefa, do  Świętych A niołów.
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króla Stanisława A ugusta Poniatowskiego na Zam ku i w sali Chińskiej 
w Łazienkach51. W zbiorach świętolipskich znajduje się rękopiśm ienny odpis 
jego mniej znanego Koncertu skrzypcowego e-moll.

Wymienieni kom pozytorzy, którzy w jakikolwiek sposób zaznaczyli swe 
związki z Polską i jej kulturą, byli przede wszystkim powszechnie znanymi 
w Europie kom pozytoram i i wykonawcami. Obecność ich utworów w zasobach 
biblioteki świętolipskiej świadczy o tym, że także na W armii i M azurach, mimo iż 
oddalonych nieco od centrów kulturalnych, istniało żywe zainteresowanie 
dokonaniam i współczesnej literatury muzycznej. Tak więc i w Świętej Lipce 
starano się w m iarę swych możliwości nawiązywać kontakty  z różnymi 
ośrodkam i kulturalnym i, by dzięki skrupulatnie gromadzonym drukom  i ręko­
piśmiennym odpisom  utworów, służyć rozwojowi muzycznych zdolności 
uczniów szkoły muzycznej. Dzięki zachowanemu zbiorowi nut w iadom o, iż 
świętolipska m łodzież m ogła w znacznym zakresie poznać dorobek europejskiej 
kultury muzycznej.

Polonika im Katalog der Musikalien aus Heiligelinde

Z u s a m m e n f a s s u n g

In Heiligelinde bei R öbel existierte von 1722 bis 1909 eine M usikschule. Die jah re lang  gesammelte 
M ussiksam m lung ist glücklicherweise bis zum heutigen Z eitpunkt vor O rt erhalten geblieben. Die letzte Inventur 
der M usikalien vom Jahre  1981/1982 um faßt 939 Positionen, m it sowohl der vokal-instrum entalen kirchlichen, als 
auch der instrum entalen weltlichen M usik. Neben den W erken berühm ter K om ponisten sind Drucke und 
handschriftliche K opien de r W erke von inzwischen vergessenen deutsch, österreichischen und italienischen 
T ondichtern  des 18. und 19. Jhs. und auch vielen anonym en Kom positionen.

B eachtensw ert sind W erke polnischer K om ponisten: Józef Elsner, Jan Engel, J .G . G abrielski, Joachim  
Kaczkowski, Józef K ozłowski, T om asz N apoleon Nidecki, Jacek Szczurowski, A leksander Zarzycki.

A uch die m it der H eiligelinder Schule verbundenen M usiklehrer und K antore haben einige M usikwerke 
hinterlassen: Ciecierski, Laskow ski, Johann  Stefanski, M . Stonliowski, M ariusz Tom aszewski, Johann  Zakrzew ­
ski, A ndreas Fiegel, Francesco H eppner.

Eine weitere them atisch m it Polen verbundene G ruppe der Heiligelinder Sam m lung sind W erke der Künstler 
frem der H erkunft, die aber m it Polen verbunden waren, sei es durch W ohnen und W irken in den ehem als oder heule 
polnischen G ebieren, sei es brachten sie ihre V erbundenheit Polen gegenüber au f eine andere Weise zum A usdruck: 
G ioacchino  A lbertinie, Jo hann  A nton  A ndré, Franz Barthel, G eorg A nion Benda, Jan Ladislav Dussek, August 
G erke, Vojtech Jirovec, T ob ias H aslinger, Johann  A dolf Hasse, Johann Nepom uk Hum m el, A ntonio  Lolli, U rban 
M uller, G iovanni Batista Viotli.

51 M EM , s. 1078; SIM P, t. 1, s. 225; J. P rosnak, op. cit., ss. 203 204.


